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Kraków, 18 marca. | 
(n) Rozmowa ze spolkanym przypadkowo 
pszed kilku dniami na ulicy znajomym zeszla | 
Rormalnym juź dzisiaj trybem na temat dro- , 
kyzwy, a w nasiępstwie na temat dewaluacyi 
marki polskiej. Wyraziłem przekonanie, źe | 
przebyliśmy już najcięższy okres; bliskie za- | 
parcie pokoju z Rosyą — pomijając już okoli- | 
gzność, iż otrzymamy od niej i Austryi natych 
mias! pewien zapas złota — zmniejszy znącz- 
nie państwowe nieproduktywne wydatki; u- 
możliwi gospodarczą konsolidacyę, nawet cks- 
jansyę. Przyłączenie zaś do Polski Górnego 
laska wywoła w naszej sytuacyi ekonomicz- 
ucj wprost błogosławiona rewolucyę. Ku me- 
mu osłupieniu otrzymałem od rozsądnego zre- 
sztą interlokułora następującą odpowiedź: I 
łudzi się pan nadzieją, że kurs marki polskiej 
pójdzie w górę. To jest wykluczone; leży w 
interesie państwa, aby zwyżka nie nastąpiła, 
aby wartość marki polskiej była jak najmniej- 
szą. W krótkim przeciągu czasu przeprowa- 


przez wymianę marek na nową walutę polską; 
państwo starać się więc ie w interesie 
pezyszłej waluty © redukcyę wartości marki 
polskiej, gdyż im mniejsza jej wartość, z tem | 
mniejszym nakładem pracy i kosztów dokona- | 
ug będzie konweryya. Wyda się bowiem mniej 
złotych polskich, a wobec tego bank emisyjny 
PETA Z RS ZA AE 
ej sio | czy weksli. 

plejszym zapa ŁA 


kilkakrotnie spotkałem 
s analogicznym biegiem myśli. Podobne pogla- 
Wy, panujące masowo, nie powstają i nie 


bez . I w naszym wypadku 
marzą się bez przyczyn lo kt 


rzyjmuje ol 1112 do 12 w południe. i 
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M. Warszawa. (Telefonem). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu ukończono trzecie 
czytanie ustawy konstytucyjnej oraz uchwa- 
lono ustawę w głosowaniu en błoc przeciw 
głosom P. P. S., „Wyzwolenia“ i posłów na- 
rodowo-żydowskich. z pośród których jedynie 
posłowie rabini Perimułter i Halpern głoso- 
wali za konstylucya. 

Po uchwalehiu konstytucyi marszałek wy- 
glosił uroczyste przemówienie, poświęcone tej 
doniosłej chwili w dziejach państwowości pol- 
skiej, poczem po odśpiewaniu pierwszej zwra- 
tki hymnu ,,Boźe coś Polskę", posłowie udali 
się w pochodzie do kaledry św. Juna, gdzie 
odprawione zostało uroczyste Te Deum. 


Warszawa. PAT. Posieczenie 221 sejmu. Mar- 


; szałek: Rozpoczynamy posiedzenie od 


dokończenia trzeciego czytania ustawy kon- 
stytucyjnej. 
Wszystkie artykuly sa już przegłesowane, po- 
zosiają do przegłosowania tylko jeszcze artykuły 


przejściowe, muanowicie artykuł 127, wedlug 
wniosku podpisanego przez większość sejmu. 
Opiewa ou: 


Artykuł 126 niniejszej konstylueyi ma moc obo- 
wiązującą z dniem jej ogłoszenia, względnie o ile 


urzeczywistnienie jej roszczegółnych postanowień | 


zawisło od wydania odpowiednich usiaw z dniem 
ich wejścia w życie. M szystkie istniejące obecnie 


przepisy i urządzenią prawne niczgodne z posta- | 


uowieniami tej koxstyluecyi będą najpóżniej po 


raku od uchwstenią tej konstytucyi przedsiąwiune | 


ciału ustawodawczemu do uzgodnienia z nią w 
drodze prawodawczej. 
Wniosek ten został jednogiosnie przyjęty. 
Marszałek; Pozostało zatem jeszcze głosowapie 
en bloc nad całą konstylucyą. 
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ichnwalenie konstytucyi. 


Pos. Niedaialkowski: PPS. Nie wszystkie nasze wy 
siłki zostały uwieńczone powodzeniem. Większość 
sejmowa uchwaliła senat, stwarzający, przeszker 
dę w stosunku do dalszego postępu isimokratyzae 
cyi. Odrzucono bezpośrednią inicyatywę ludową 
izbę pracy, Żądanie, aby konstytucya gwarania- 
waia wolność strejku i prawo obrony pracy. Nie 
możemy brać na siebie odpowiedzialnośii za œd- 
nośne ustępy konstylucyi. Dlatego mie możemy 
mldać głosów za jej całością. Ustawa dziś uchwa- 
lona nie wystarcza nam i bedziemy dalej wałczy- 
li e meuwzględnione w niej postulaty nasze: je- 
dnoizboweść, relerendum, izbę pracy, rozdział ko- 
Ściolą od państwa i świecką Szkołę, W tych ræ 
mach widzimy drogę do nowego nsiroju społecz 
nego, do socyalizmu. 

Pos. Woźnicki w imieniu „Wyzwolenia“ oświań 
cza: Doeeniając wielką wagę nennenłu, w którym 
została uchwalona konslytucya Rzeczpospolitej, 
stwierdzić jednakże musimy, że przedłożona nam 
do głosowania ustawa zonstyłucyjna jawnie į ja- 
skrawie wolą najezerszych mąs lndności zwłok 
przez wprowadzenie instytucyi senstu, przez za- 
przeczenie ludowi prawa obioru Naczelnika paf 
stwa, przez brak szerokiego Sabrorządy, a madee 
wszystko przez odjęcie ludowi mołności poprawy 
konsiytucy! na najbliższym sejmie Wobec ege 
musimy głosować przeciw uaiawie, 

Pos. Fiehna w imieniu N., P. R. oświadcza: 
Aczkolwiek ustawa konstytucyjna w wielu arty- 
kułach nie zadowoliła nas, to jednak ze (a 
na konieczność szybkiego uchwalenia konstytucył 
glosować będziemy za całością ustawy (brawa). 

Marweadek: Przystępująmy dogłosowania nad 
cało ustawą konstytucyjną. Proszę tych pasów, 
którzy są za nią, aby wsłali z zaiejsc. 
większość. Zatem ustawę w trzeciom rzytazią 
przyjęto (oklaski). 

Naslapita przerwa w obradach. Posłowie wzię- 
li udział w uroczystej manifesiacyi w Katedrze. 


Obchód uchwalenia komstytucy: w Warszawie. 


Warszawa. PAT. Uroczysty obchód z racyi 
uchwalenia konstytucyi przełożony został na 
dzień dzisicjszy. O godzinie 5 popołudniu u- 
formował się na ulicy Wiejskiej olbrzymi 
pochód, na czeje którego szla orkiestra woj- 
skowa, poczem sejm z marszałkiem, przedsta- 
wiciele rządu, instytucyj narodowych. stowa- 
rzyszeń, młodzieży szkół wyższych i średnich, 
cechy ze sztandarami. Pochód skierował się 
ulicą Nowym Światem, Krakowskiem Przed- 
mieściem do katedry św. Juua, gdzie uroczyste 


Te Deum odprawił ks. kardynał Kakowski w | 
Naczelnik 


otoczeniu licznego duchowieństwa. 
państwa był obeeny na nabożeństwie. Był ró- 
wnież korpus dyplomatyczny i przedstawiciele 


zagranicznych misyi wojskowych. Nabożeń- | 


stwo zakończyło się odśpiewaniem przez ze- 
branych „Boże coś Polskę", poczem posłowie 
udali się samochodami do Sejmu, aby kon- 


l 


dzisiejszy. Uroczystość cała wypadła impo- 
nująco. Okrzykom na cześć Naczelnika paña 
stwa, Sejmu i jego marszałka, na cześć kome 
stylucyi, nie było końca. Wszystkie domy byży| 
udekorowane flagami. 

Warszawa. PAT. „Przegląd Wieczorny“ po- 
daje, że podczas uroczystego Te Deum w ko 
ściele katedralnym z powodu uchwalenia kon- 
stytucyi, władze wojskowe  zarządziły danie 
100 strzałów armatnich z fontów Cytadek. 


Angosiya 2 powoda uchwalenia kodstyfacyi. 


M. Warszawa. (Telefonem). Dla upamiętnie- 
nia uchwalenia konstytucyj omawiano dziś na 
posiedzeniu komisyi prawniczej projekt usir- 
wy umnestyjnej. Szczegóły ustawy opwaciaje 
specyalny podkomitet, który przedłoży Sej 
mowi na piąikowem posiedzenia projekt u- 


tynuować swoje prace, wyznaczone na dzień | staw amnesty jnej. 


stanowiły grunt, umożliwiający wzrost tych 
nietylko niesłusznych, ale i wysoce dla waluty 
polskiej i państwa niebezpiecznych opinii. Ich 
podstawą jest personifikacya państwa, jako 
instytucyi, będącej dłużnikiem swych podda- 
nych, a mającej w tem żywotny interes, aby 
tm dług — gdy inaczej być nie może, choćby 


kosztem obywateli — był jak najniższy. W, 
krótkiej historyi odrodzonej Polski mniema- 
nie powyższe, imputujące państwu w danym 
wypadku rozbieżność jego interesów z inte= 
resami społeczeństwa, znajduje uzasadnienie 
w taktyce stosowanej względem kursującej w 
Małopolsce korony przez ministrów skarbu 


Str. 9 


Karpińskiego i Grabskiego. Ci dwaj repre- 
gentanci rządu dążyli swego czasu świadomie 
i konsekwentnie do obniżenia wartości gieł- 
dowej — a co za tem idzie i wewnętrznej — 
korony małopolskiej, przyczem bez żadnych 
obsłonek motywowałi swe postępowanie chę- 
cią zaoszczędzenia marki polskiej przy mają- 
cej się dokonać konwersyi koron. Ich rozumo- 
wanie i działanie nie odbiegało więc od pra- 


wieże powszechnie obecnie p:*ującego pogla- | 


du, z tą jedynie restrykcyą, że interesowi pań- 
stwa przeciwstawiali interes obywateli nie 
wszystkich, łecz jedynie obywateli jednej tyl- 
ko dzielnicy. 

Dalszym momentem są artykuły i notalki 
dziennikarskie ostatnich tygodni; chodzi w 
nich o wykazanie — glównie dla celów ple- 
biscytowych — korzystnego stanu finansowe- 
go Polski, przyczem ciekawą i zupełnie do celu 
nie prowadzącą obiera się drogę. Nie kładzie 
się nacisku na fakt, iż rozprężenie gospodarcze 
jest chwilowe i przejściowemi jedynie trudno- 
ściami wywołane. Argumentuje się natomiast 
w ten sposób: Mamy 63 miliardów marek w 
obiegu; jest to jedynie pozornie suma wysoka, 
gdyż w rzeczywistości nie odpowiada ona na- 
wet pół miliardowi marek złotych, a więc nasz 
dług wewnętrzny wynosi tylko po kilkanaście 
marek złotych na głowę. W ten sposób petrv- 
fikuje się niskość kursu marki polskiej, a na- 
wet podnosi się ją jako okoliczność dła nas 
korzystną, podczas gdy strona przeciwna ten 
właśnie argument, lecz inaczej ubrany, na 
kwoje habet zapisuje. 

Wreszcie codzienne realne życie zdaje się 
dowodzić, jakoby rząd zmierzał do nnicestwie- 
nia marki polskiej. Na innem miejscu dzi- 
Biejszego numeru podajemy obliczenia inż. 
Drewnowskiego, stwierdzające, iż ogólna 
wartość wszystkich emitowanych banknotów 
markowych maleje równocześnie z zwiększa- 
niem ich emisyi. Podobne obliczenia. do tvch 
samych prowadzące wyników, atoli biorące 
pod nwagę wartość giełdową (nie siłę kupna) 
marki polskiej, są od dawna już ogółowi do- 
brze znane. Stąd bliski wniosek: przez emisvę 
banknotów osiąga rząd podwójny cel: z jednej 
strony zdobywa zapas marek, posiadający | 
bądźcobądż pewną silę kupna, z drugiej zaś 
strony zmniejsza nawet po wydaniu ż- gi 
wysokość swego zadłużenia wewnętrznego. 
że wszystkie dotąd nam panujące rządy ta ae 
ga rzeczywiście kroczyty, przyjmuje się ją za 
całkiem w obecnych warunkach naturalną. To 
też spowodowało, iż wniosek o podwyższenie 
emisyi o 20 miliardów, a kredytu państwa o, 
jeszcze większą kwotę, przeszedł bez wrażcnia 
i minął bez echa. 

Paradoksalny więc wniosek, jakoby rząd 
gelowo działał w kierunku obniżenia wartości 
marek polskich, chociaż nie wysnuty z logiczną 
konsekwencyą — jest to wykluczone, gdyż 
wniosek w każdem innem niż Rosya sowiecka 
państwie jest sam przez się absurdem — nie 
jest przecież pozbawiony pewnych rozumnych 
przesłanek. Przykro, że przesłanki takie mogły 
zaistnieć; niebezpiecznie, że mogą one prowa- 
dzić do omawianej konkluzyi. Niebezpiecznie 
nie tylko dla sprawy poprawy waluty, ale 
wprost dla samego państwa Dla waluty — 
albowiem destruktywne te poglądy odbierają 
ludności wszelkie zaufanie do waluty, podczas 
gdy właśnie zaufanie jest pierwszorzędną 
wszelkiej waluty podstawą. Uzasadniają one 
jedynie zniżkową spekulacyę, która z natury 
rzeczy wraz z szerzeniem się przekonania o 
spadkowej tendencyi marki polskiej, staje się 
coraz bardziej bezpieczną i coraz bardziej 
rentowną. Dla państwa — albowiem w miej- 
sce rozwoju przekonania, iż państwo jest two- 
rem, mającym urzeczywistnić dobro obywa- 
teli i przyszłych ich pokoleń, budują przepaść 
między społeczeństwem a państwem, przeciw- 
stawiają rzeczywistej jedności rzekomą sprze- 
czność interesów, 

Zwalczać podobne poglądy nie mialoby... 
sensu. Są one negacyą państwa, które nie two- 
rzy samo dla siebie celu, lecz jest wyrazem 
i personilikacya społeczeństwa. A gdybyśmy 


NOWY DZTEWNIK 


nawet — per inconcessum — przyjęli odręb- 
ność interesów, są one jednak na wszelki wy- 
padek tak ściśle ze sobą związane, że wyklu- 
czonym jest pomyślny rozwój państwa przy 
równoczesnem staczaniu w nędzę jego ludno- 
ści. Zresztą państwo jest przy dzisiejszeim roz- 
winięciu jego funkcyi najsilniejszym konsu- 
mentem, a zarazem najwybitniejszym produ- 
centem. Przez najrozmaitsze swoje organy bie- 
rze w życiu gospodarczem czynny — chociaż 
nie najruchliwszy — udział. Śmiesznie więc 


Nr. 79 . 
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wydawać się musi, że ono dąży do wywolanię 
katastrofy. 

A jednak warto się zastanowić. Nie nad 
istotą omówionego problemu, lecz nad faktem, 
że problem podobny w umy słach mógł powstać 
i że z uporem się w nich utrzymuje. Wartę 
się zastanowić nad podjęciem takich konkre» 
tnych czynów, któreby wątpliwości zabiły £ 
uniemożliwiły ich przyjście na świat, Czy 
nów tych dotąd nie było, 


Ustalenie terminy ratyfikacyi raklal pokcjowogo w Ryde, 


M. Warszawa. (Telefonem). Z Rygi donoszą: 
Mimo pierwotnego sprzeciwu bolszewicy zgo- 
dzili się wkońcu na ustalenie terminu obu- 
stronnej ratyfikacyi traktatu pokojowego w 30 
dni po podpisaniu pokoju, t. zn. najpóźniej 
17 kwietnia b. r. Jest to poważny sukces de- 
legacyi polskiej, gdyż w kilku artykulach tra- 
ktalu przewidziane są pewne określenia fa- 
ktyczne, zależne od terminu ratylikacyi, np. 
działalność komisyi reewaknacyjnej i in. Spre- 
cyzowanie terminu ratyfikacyi paraliżuje ró- 
wnież ewentualną bierną obstrukcyę kół mo- 
skiewskich w sprawie przyjętych na siebie 
zobowiązań. 


na którem ustalono ostateczne brzmienie artye 
kułów o reewakucyi mienia państwowego, by« 
ło zdaniem członków obu delegacyj najucią= 
żliwsze i najburzliwsze ze wszystkich posie= 
dzeń. Na tem posiedzeniu zgodzili się bolsze= 
wicy przyjąć prepozycye polskie zarówno w 
sprawie zwrotu taborów kolejowych, jak i w 
sprawie zwrotu mienia dróg wodnych. Arty- 
kuły przyjęte na ostatniem posiedzeniu prze= 
widuią ponadto podjęcie w najbliższym cza- 
sie (6 tygodni po ratyfikacyi traktatu) pertra- 
ktacyj, mających na celu zawarcie między 
Polską a Ukrainą sowiecką umowy gospodar- 
czej i handlowej oraz konwencyi w sprawach 


Ostatnie posiedzenie komisyi redakcyjnej. | kolejowych, sanitarnych i t. p. 


Zawarcie angielsko -rosyjskiego 
ukiadu handlowego. 


Londyn. PAT. (Reuter). Wedle urzędowego 
doniesienia został 16 b. m popołudniu zawar- 
ty angielsko-rosyjski układ handlowy. 


Londyn. PAT (Reuler) Podpisany traktat han- 
dłowy angielsko-rosyjski posiada ważność prowi- 
zoryczną aż do zawarcia ogólnego traktatu poka- 
jowego. Wchodzi on natychaiasi w Życie. Oba 
państwa zobowiązuja się usunąć wszelkie prze- 
szkadv w handlu i żegludze. Przyznaje się okręr 
tom obu stron te same przywileje w używaniu 
portów drugiego kontrahenta. jakie posiadają o- 
zrety innych państw Rząd sowiecki usunie miny, 
| zamykające dostęp do jego portów. Anglia nie 
będzie popierała żadnych zarządzeń. które mağ 
na celu szkodzić żegludze okrelów rosyjskich na 
wszystkich morzach Anglia nie będzie konfisko- 
wala żadnych artykułów, ani nnwet złota. które 
będzie przewiezione z Rosyji na zapłatę importu 
rosyjskiego. Rząd sowiecki nie będzie się doma- 
gal majątku dawnego rzadn rosyjskiego. zidepo- 
nowanego w Anglii. Anglia nie będzie się doma- 
gala żadnej własności państwa angielskiego, 
znajdującej się obcenie w Rosyi. Oba kraje zobo- 


Przed piebi'scytem. 

Warszaaw. PAT. Dnia 19 b. m. w kościo- 
łach warszawskich będą odprawione nabożeń- 
stwa o pomyślny wynik plebiscytu na Gór- 
nym Śląsku. 

M. Warszawa. (Telefonem). Komitet plebi- 
soytowy przy Centr. Związku kupców żydow- 
skich m. Warszawy komunikuje, że do dnia 
dzisiejszego zebrano wśród kupców żydow- 
skich stolicy 20 milionów marek na ukcyę 
plebiscytową. 

Łódż. PAT. Wczoraj po wspólnem śniada» 
niu nastąpił wyjazd 273 Górnoślązaków, uda- 
jących się na G. Śląsk w celu głosowania. 

Paryż. (Tel. w:.). Delegacya Izby francu- 
skiej, złożona z 8 posłów, członków wszyst- 
kich stronnictw, miała wyjechać na Gómy 
Śląsk d. 15 b. m., by śledzić przebieg plebi- 
scytu. W ostatniej chwili zawiadomiono de- 
legacyę, że rząd angielski nie zgadza się na 
wyjazd delegacyi, 

M. Warszawa (Telefonem). E. E. donosi 
z Bytomia: Delegacya grupy górnoślązaków, 
dążąca do uzyskania niepodległości Górnego 
Śląska, została przyjęta przez ministra spraw 
zagr. Simonsa. Minister nie wypowiedział nic 
ściśle określonego co do żądań delegacyi. Pra- 
wie wszystkie stronnictwa niemieckie nie go- 
dza się nie tylko na niepodległość, ale nawet 
na Autovomię dla Górnego Śląska, 


wiązują się zaprzestać nieprzyjaznej propaganðy 
i blokady, natomiast podjąć z powrotem polącze- 
nie pocztowe i telegraliczne z roku 1914. 

Londyn. PAT Wied. B. Kor. podaje m. in. na- 
stepujące postanowienia traktatu rosyjsko-angiel- 
skiego: Oba państwa zobowiązują się zaniechnć 


nieprzyjaznego stanowiska. i propagandy w kra- | 


łach drugiego kontrahenta. Rosya zobowiazu e 


się nie pomagać w żaden sposób ludom Indvi i | 


Afganistanu w ich wrogiej akeyi przeciwko An- 
glii Obywalełom obu państw będzie wolno po- 
wrócić do ojczyzny Po 12 miesięeznem obowi- 
zywanin tego traktatu. może on być wypowiedzza- 
ny na 6 miesięcy. Rząd rosyjski uznaje zasadri- 
czo, że powinien zapłacić odszkodowanie oso- 
ham. które posiadają pretensye do Rosyj z tytulu 
doslnrczonych towarów, tak. że osohy te przy 
ewentualnych rokowaniach pokojowych hędą mta- 
ły uprzywilejowane miejsca. 

Londyn. PAT. (Havas). Kopia angielsko- 
rosyjskiego ukladu handlowego została dziś 
wręczona francuskiemu  przedstawicielowi 
bandlowemu w Londynie. 


Bicha rednkcya armii 


M. Warszawa. (Telefonem). Jak się dowia- 
duje „Przegląd Wieczorny“, władze wojsko- 
we opracowują plany dalszej redukcyi stanu 
czynnego armii. Wedlug wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, jeszcze z końcem b. m. zostaną 
zwolnione roczniki 1896, 1897 i 1898. 


Nowi zastępcy dyolomatyezmi Poiti, 


M. Warszawa. (Telefonem), Dziś ogłoszono 
nominacyę p. Zygmunta Lasockiego. na posła 
polskiego w Pradze, oraz dra Władysława 
Wróblewskiego, sekretarza stanu w prezyd yum 
Rady ministrów, na ambasadora polskiego w 
Londynie. Wiceminister spraw zagr. dr. Jam 
Dąbski, przewodniczący polskiej delegacyi po- 
kojowej w Rydze, zostanie prawdopodobnie 
posłem Rzeczypospolitej w Berlinie. 


Narady aprowizacyjne. 

M. Warszawa. (Telefonem). Dziś toczyły się 
narady aprowizacyjne pod przewodnictwem 
premiera Witosa z udziałem ministrów apro« 
wizacyi, handlu i przemysłu, rolnictwa, spraw 
wewnętrznych i b. dzielnicy pruskiej. Płan 


aprowizacyjny ministra Grodzieckiego został 


odrzucony; Zzgodzono się na wprowadzenie 
wolnego handlu ziemiopłodamią 
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„Donieśliśmy już o zmianie w Egzekutywie Orga ; 
nizacyłń cj, spowodowanych wystąpieniem | 
„dotehczasowyćh członków Egzekutywy, dra Juliu- 
sza Sianona i* Nechemiasza de Lieme. Przyczyną 
ich dymtsyi byla różnica zdań oo do metod pracy 
pałestyńiskiej w najbliższym czasie. Redrganiza- 
cyą Egrekytywy zostało przesilenie personalne w 
Kierownietwie zażegnane. Redaktor londyńskiej 


p w tej wie nas lag 
owa ej spra tępażący wywiad z 


_— Przesilenie już się zakończyło — mówił dr. 
Weizman — mamy już nowe Kierownictwo. 

— Co będzie z ustępującymi członkami? , 

— Będą oni z pewnością nadał pracować w ru- 
chu. Nio będą tylko obecnie członkami Egzekuty- 
*ry. Mogę Pana zapewnić — mówił dr. Weizman 
w. tonie stanowczym — że ani jedna kropla gory- 


czy nie pozostała między nami. Jesteśmy nadal 
w dobrymi towarzyszami tego samego ru- 


chu i pracować będziemy dla tego samego celu. 

Na zapytanie redaktora Meiera o 

przyczynach przesilenia j 
sgipowiedział dr. Weizman: . + 
t — Mojem zdaniem istnieja specyslne przyczyny. 
Yóżnice zdań wynikły głównie z tego powodu, że | 
ibaczej się zapatrywaliśmy na siłę i wolę narodu | 
waszego. W kilku słowach mógibym to tak okre- 
Ślić: u mich osłabła wiara w naród, a ja wierzę... 
Ot na tem tle powstały między nami wszystkie 
nieporozumienia. Nie jestem przeciwnikiem meto- 
dy ekonomicznej, nie sprzeciwiam się też ograni- 
tzeniu tego, co musi zostać ograniczonem. Jeżeli 
się musi niestety zaprzestać pracy z powodu bra- 
tu środków, mema rady.. Ale nie wolno sądzić, 
ia robieniem oszczędności į usuwaniem pracy, 
wyczerpują się zadania syonizmu. Zadań syońe 
skich dokonać można tylko przez apełowanie do 
ğarodu żydowskiego i przez to, że naród żydow- 
ski odpowie na to wezwanie i da możliwości roz- 
szerzenia ograniczonych obecnie prac, podjęcie 
usuniętych robót i rozpoczęcia nowych. Sądzę, że | 
wszystko zależy od narodu żydowskiego jako ca- | 
tości, obejmującej wszystkie jednostki żydowskie 
chcące pracować według najlepszych swych sił 
dla Palestyny. Nie można jednakowoż polegać tyl- 
ko na działalności jednostek jako takich. 
Kongres syoúski, | 

— Czy jest Pan zadowolony z nowych kolegów, 
powołanych prowizorycznie do Egzekutywy? | 

— Mam do mich zaufinie, że będziemy mogli | 
*+spólpracować. A zreszią nie należy zapomnieć, 
że prowizorywm bedzie trwało tylko krótki czas, | 
najwyżej 6 miesięcy, aż do kongresu. A 
— Kiedy, sadzi Pau, odbędzie się kongres? | 
— Musi się on odbyć w sierpniu br., najpóżniej | 
we wrześniu. Kongres jest nieodzownie soniecz- | 
ny. Obejść się bez kongresu można tylko przez | 
Iarótki czas. Ja szczególnie — zaznaczył z naci- | 
skiem dr. Weizman — nie moge dłużej, jak przez | 
6 miesięcy jeszcze, pozostać w Kierownictwie bez 
„gody kongresu. Aż do tego czasu zostaję, bo mam | 
nadeieję. że się wkręlca odbędzie kongres i wy» | 
bierże òù Egżekutywę, do której mieć budzie za- 
-v : 
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Siostra Ewy Pobratymskiej —, 
J.Mastbojm: Trzy pokolenia, 


(Szczęście Maryety). 


(Dokończenie). 

Mastbojm tej tragicznej walki z Szalanem—ży- ; 
eici wcale nam nie daje, unosi go bowiem bnjny | 
temperament, dlatego mamy w rezultacie złorze: | 
ezemia artysty jakieś pamdleęlowe, karykaturalne 
$rymasy. Maryeta ma w sobie utajony jakiś 
wdzięk istoty słabej, pisklęcia wyrwanego złośli- 
wym żartem chochoła—losu z domowych piełeszy. 
Życie naokoło niej jest przemożnie brulaine, opar- 
łe na jaskrawych instynktach bestyi tryumiującej. 
Ewa Pobratymska ginie, ponieważ na tym naj- 
| 


Piekntejszym ze światów ginąć musi wszystko, co 
jest pięknem, mądrem i dobrem, ponieważ żyć na 
mem tylko mogą płazy. leniwie w słońcu się wy- 
grzewające. Jest jakaś smutna konieczność śmier- 
si tej pełnej dostojnego życia Ewy, taka sama ko- 
wieczność, której ofiarą pada jedyny syn ślepego 
starca sasiada doktora z ostatniej noweli Żeron 
skiego „Złe spojrzenie“ (Nowy Przegląd Litera 
tury i Sztuki, zeszyt L). , 
Maryeta nie walczy nawet z życiem, uiczęgo te- 
mu światu bezczelnych aferzystów i paskarzy nie 
 grzeciwstawia, niedołężnie pada ofiarą na zimno 
spekulujących giełdziarzy. Natomiast antor się 
måci za nią na tych pelnych okydy okazach „homo | 
sapiens”, obrzucając ich bez żenady wi jakims sza | 
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ufanie i której poruczy spełnienie 
określonych przez sicbie zadań, 

— Nie sądzi Pau, że w obecnej prowizorycznej 
Egzekutywie brak ekonomisty? 

— Otrzymalismy przyrzeczenie oa sir Monds, 
że nam będzie pomagał. A on posisda z pewnością 
dobrą żuajomość kwestyi ekonomicznych. Mamy 
pozniem zamiar utworzenia Komitstu ekonomiez- 
nego, który się zajmie specyalnie temi kwestyami. 

. Rotszyld i Churchill. 

— Czy jest prawdą, że były nieporozumienia 
między Panem a bar. James Rotszyldem, który 
wrócił ostatnio z Ameryki? 

— O sporze niema mowy — odpowiedział dr. 
Weizman. James Rotszyld jest doskonałym 
syonistą, który zawsze będzie gotów uczynić 
wszystko, co najlepsze dła ruchu syońskiego. Za- 
chodzą nieraz między nami rómice zdań, ale za- 
wsze osiąga się zgodę. Bar. Rotszyjd udał się obe- 
enie do Palestyny w związku z podróża lorda 
Churchilla, Spotka on się z ministrem angielskim 
i. rozumie sę, wszystko odbywa sę w interesie 
naszej pracy dla odbudowy siedziby narodowo- 
żydowskiej. (Dokończenie nastąpi) 


Wyjazd Sokoowa i Barona Rofszyśia do. Palestyny. 
Londyn. (Tel. wt) Wyjazd Nahuma Sokołowa i 
bar. Jamesa Rotszylda do Palestyny (o czem już 


przyszłych 


— 
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donieśliśmy — Red) sioi w związku z podróżą 
wschodnią brytyjskiego ministra dłu ketorãi loc- 
da Churchilla. 

M. Warszawa. (Telefongm). Wedieg nadeszłeż 
tu prywatnej wiadomości z Paryża wyjśtehaż Nax 
hum Bokolow do Palestyny. 


Gelegacya syońska da Ameryki. 

Lendyn. (Tel. wł) W skład delegacyi syońskiej 
która -— jak wiadomo — w lych dniach wybiera 
się do Ameryki, wchodzą: prof. Weirman, prol 
Einstein, inż. Usyszkin, inż. Ruttenberg, Najdicą 
i Zdatopołski. Delegacya ta spotka się z bawięcy- 
mi już w Ameryce nadrab. drem Chajesem i ër, 
Sz. Lewinem i rozpocznie natychmiast po piźzję 
ździe wielką agilacyę za Keren Ilajesod. 


Kouferencya w sprawie zwołania żyd. ionyrecu 
w Ameryce. 

Nowy Jork. (ż. C. P.). Porządek dzienny: 
zwołanej na 20 b. m. da N, Jorku konferencyid 
przedwsiępnej żydowskiego kongresu amery 
kańskiego obejmuje następujące punkty: 4) 
Sposób nowego wyboru delegatów na kongres, 
2) Termin wyborów. 3) Termin zwołania orrs 
gresu. 4) Program kongresu. W związku 2 os 
statnim punkiem omawiane będą wszystkię 
aktualne zagadnienia polityki żydowskiej. 

W kouferenoyi tej spodziewany jest udział 
wszystkich wielkich organizacyj żydowskich w 
Ameryce. w. 
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aane TREE Misesa w obronie maw żyć. reniejstaści narodowej. 


Wiedeń. (iel, wh). Paryska „Alliance Isiae- 
lte“ nadesiala „Wiener Morgenzeitung" nastę- 
pujące pismo: 

„W numerze z 24 lutego ogłosiła ‚Wiener 
Morgenzeitong“ p. tt „Spwawa porozumienia 
polsko-żydowskiego” artykuł, według którego 
na podstawie obiegających pogłosek rokowania 
polsko-żydłowskie także dlatego mialy utknąć, 
ponieważ zastępcy „Aliance Israelite Univer- 
selle“ mieli w rozmowie z prezydentem repu- 
biiki polskiej wyrazić pogląd, że u „Żydów 
francuskich panuje przekonanie, iź prawa, 
ustalone w trakłacie wersalskim o mniejszo- 
ściach, dla Żydów polskich są szkodliwe i że 
byloby dlatego lepiej, cały trakiat o niniejszo- 
ściach znieść”. 

Oświadczenie to, zaczerpnięte z „„Najer 
Hajnt', prosimy uprzejmie sprostować w tym 
kierunku, że Alliance Israelite Universelle w 
mesnoryaie wystosowanym dnia 20 lutego 1919 


do konfereneyi pokojowej wyraźnie wystąpiła | 


w obronie praw mniejszości i że od {ego czasu 
przy każdcj sposobności zajiwowalła to samo 
stanowisko”, 
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lonym odruchu wsiręlu śliną swej pegardy. Zapo- 
mina autor, że się tylko ośmiesza waleząc z tymi 
nikczemnymi małymi złodziejami, z temi bezcael- 
nie wstręinemi kokołami, z tymi wyrwigroszami 
i dorobkiewiczawi, bruczęcymi swymi plugawymi 
palcami wszystko, czego sią tylko dotykają. 

Nienawidzi tego świata Masthojm z ealej sily. 
a tą piękna i szlachetna nienawiść popycha go 
nieraz do dziwacznych ekstrawagancyi. Zdarza 
się np. w tej powieści, że puni donu przedstawia 
gościa słowami: „Ta pani ukończyja kałamutny 
uniwersytet“. Albo mówi o swym synu, że zna 15 
języków, prócz mowy zeci i małp. Są to wybry- 
ki niepohamowanego wprost wsitętu, dławiącej 
autora nienawiści do tego Świata kłamnego szydu 
jarmarcznej budy cyrkowych Augustów, udają- 
cych bezczelnie dżentiłemenów. 

I do tych rekinów ucieka Maryela, porzucając 
dziecko i męża Zalela, owego małomiasteczkowe- 
go lichwiarza, ówego twórcę „nowego życia" na 
ruinach starego świala, klórego przedstawicielem 
był reb Motie, by się przekonać, że cały. nowy ten 
świat jest zamieszkiwany wyłącznie przaz Zalelów 

Towarzyszy jej w tej wędrówce drogocenny bry 
lant który dostała za dobrych jeszcze czasów ol 
swego. narzeczonecgo rahina— cadyka jake podi- 
xunek zaręczynowy. Brylant; ten uiemy świadek 
bezsilnych porywów, nieustannej wewnętrznej 
szarpaniny urasta niemal do znaczenia tajemni: 
czego jakiego symbolu. Treść tego symbolu jest 
zbyt jednak przejrzystą, że raczej mówić możemy 


„o komentarzu całej tej 


w re 
„Kta nie jest orłem, aiech nie siada nad przepa 


I 


| , (Czytelnisy przypominają sobie oświadcze- | 
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nie min. Ralaja wobec współpracownika „Na 
Hajnt', o „,szkodliwości* traktatu o mniej 
szościach dla samych Żydów połskich, oraa 
o tem, że Żydzi francuscy zmienili obecnie 
swoje zdanie o tym traktacie i również szkoł 
dliwość jego uznają. Ponieważ wywiad z min, 
Matajem odbył się bezpośrednio po powrocie 
nacz. Piłsudskiego z Paryża. gdzie Naczelnik 
Państwa przyjął przedstawicieli „Alliance 
Israelite“, prasa żydowska wyraziła wówczas 


wobec znanych tendency)  asymilutorskich 
„Alliance“ weale prawdopodobne przypusza 


czenie, iż oni to właśnie wobec Nacz. Pilsuda 
skiego w ten sposób się wyrazili o prawach 


| żyd. mniejszości narodowej, 


Powyższa oficyalna deklaraeya „„Alłiancą 
Israelite“ odbiera p. min. Ratajowi teraz ox 
statini argument przeciw spełnieniu postamos 
wisi traktatu o niniejszościach. Red, „Ń. Dz“) 
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„Niena wypiera cię teudentyt zsfniatonkię, 
Paryż. „„AMiance lIsraelite Universetle" ópgłoa 
sila w nowym swym miesięczniku „Szalom 
Umiszpat* („Pokój i Sprawiedliwość") delfa- 
racyę o charakterze swej działalności. Twier-= 


ściami — mówi Zaratusia. A tej nalury mie. 
ma w sobie Maryela, dlatego pochłonęła ją czar- 
na przepaść, nim wogóle skrzydła do lon rozwi- 
nęła. Cele życie Maryety — fo tylko szereg ucie- 
czek przed życiem, ucieczek, pozbawionych wszel- 
kich cech Wwagicznego zmagania się ze swem prze- 
znaczeniem. Nie uchronił Maryety brylant, onga 
drogocenna skarbnica starej, dostojnej przeszłości 
gdyż ta prezszłość może jeszcze tvlko cudoryiaie 
błyszczeć, a do ujęcia Żyćla w żelazne karby czy- 
nu jest zupełnie niezdolną. I tik ucieka Marreta 


"6d męża i dziecka od Apolla —Waciawa i innych 


swych kochanków, ucieka ad dziecka w graćchu 
zradzonego, wciąż tylko ucieka, by wreszcie w 
smierci znaleść cel i koniec swej wędrówki. 
Agdy Marvela dusi swe dziecko, nie pówstaje 
w nas wprawdzie uczucie zgrozy, gdyż możć w 
ten sposób ocaliła dziecko przed trującymi wy- 
ziewami kloaki współczesnego Życia, ale równo» 
czośnie nie możemy jej, że lak powiem, rozge- 
szyć, Uważamy ten czyń tylko za ustępstwo dła 
jaskrawych efektów, w których autor stę tubaje. 
Jakże bliższą i więcej ludzką jest nam Ewa, sly 
przeżywa chwilę okrutnego żAlu i straszliwej tę- 
sknoty za dziecięciem, ową dziką, żywiofówą tę- 
sknotę mafki, której majestat macierzyństwa zo- 
siał przez życie w Błoto wdepanym. A Máryeta 
si swe dzieskó z obawy, z tchórzoślya i iwe- 
czy w ten sposób jedyny swój ratunsk, źrywa 
osfalnie węzły łączące ja z zyciem, oflarująć się 
sama w ręce Śmierci. 
. Zdawało się, że jeż stanęła úa [Wwarcuym gron- 


| cie, że za nią zostały moczary i trzęsdwiska, ba 
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dzi ona, że nigdy. nie dążyła do asymilacyi. 
Owszem, starała się zawsze o obronę żydo- 
stwa, jako odrębnej części ludzkości. Chciała 
ona wychować obywateli wiernych swemu 
krajowi rodzinnemu i w tym duchu też praco- 
wać będzie nadal. 

W dalszym ciągu wylicza dekłaracya insty- 
tucye „Alliance“ w Palestynie i oznajmia, że 


NOWY DZIENNIK 


obecnie, po zaistnieniu wskutek ogłoszenia 
mandatu angielskiego nad Palestyna nowych 
możliwości pracy, wzmocni ona w Palestynie 
swą działalność, 

„„Alliance” pozostanie wierną swej 60-letniej 
tradycyi — obrony żydów wszędzie, gdzie cier- 
pią z powodu prześladowań. 


Zydostwo rosyjskie skazane na zagładę. 


Wyrok sowieckich komisarzy żydowskich, 


L. Wiedeń. (Telefonem). Donoszą z Łondy- 
nu: Przybył tu delegat Organizacyi syońskiej, 
który wyjechał przed niejakim czasem do Ro- 
syi sowieckiej, celem uzyskania od rządu so- 
wieckiego usunięcia represyj, stosowanych wo- 
bec organizacyj syonistycznych w Rosyi, u- 
zyskania pozwolenia na zgromadzenia syoni- 
styczne oraz na emigracyę Żydów rosyjskich 
do Palestyny. Cziczerin oświadczył delegato- 
wi, że nie może się wirącać do zakresu dzia- 
łania komisarzy dla spraw żydowskich. De- 
legal organizacyi syońskiej rozpoczął więc ro- 
kowania z tymi komisarzami, będącymi prze- 
ważnie asymiłalorami, lecz rokowania te wy- 
dały zupelnie negatywny rezultat. Komisarze 
ci oświadczyli, że mogą pozwolić na emigra- 
cyę do Palestyny tylko starcom i chorym. 
Wszystkie inne żądania odrzucili. 

(Podczas gdy antysemici wszystkich krajów 
wyolbrzymiając fakt istnienia w Rosyi ki ku- 
Dastu czy nawet kilkudziesięciu komisarzy po- 
chodzenia żydowskiego, stworzyli bajkę o „rzą 
dach żydowskich“ w bolszewii i gromy o- 
szczercze rzucają z tego powodu na žvdostwo 
całego świata — Żydzi rosyjscy tymczasem 
pod tymi samymi „rządami żydowskimi” gi- 
ną powoli z głodu i udręczeń moralnych i fi- 
tycznych, a gdy Organizacya syeńska próbuje 
ich wyrwać ze szponów sowieckich, przeciw- 
stawiają się tym próbom ciemne indywidua 
i w swej „„wwspaniałomyślności* pozwalają u- 
ciec z piekła rosyjskiego tylko — starcom i kale 
kom. Reszia, setki tysięcy Żydów musi w pie- 
kle tem pozostać i czekać na zupełne wytę- 
pienie... Wówczas może dopiero antysemici 
przestaną głosić bajdy o „żydowskim ER 
bolszewickim”. — Red. „N. Dz.'). 


Micya ratonkowa dla ofiar pogromów na Ukrainie 


Wiedeń. Do Wiednia przybyła z Kanady delega- 
cya złożona z H. Heschmana, dr. J. Lewilta i Wil- 
liama Harrera(katolika), która z polecenia Żydów 
kanadyjskich m przewieźć do Kanady 200 sierót 


w stosnnku z malarzem Abramem znajdzie part 
miłości i uciszenia duszy. Abram widział w niej 
bowiem niepokalane dostojeństwo duszy przez ży- 
cie tylekroć zgwałcone. 

Abram i jego przyjaciel Lewi — to jakgdyby 
harfa złotostrunna, klóra w cichych akordach bó- 
łu zamknąć miała całe dzieło jakgdyby złotą klam 
rą. Ci dwaj malarze — to przyjaciele poety, któ- 
rym powierza ostatnią swą troskę o ukochaną 
Maryeię, ło usts pisarza, odsłaniające nam naj- 
głębsze swoje wizye. 

Czem jest Maryeta? Czy jest kobietą o przeczy- 
stych liniach twarzy, o cudownych, zmęczonych 
życiem oczach z drogocennym brylantem na pier- 
siach? Czy zanurzoną jesl w ciemną oichłań czar- 
nych wód, a na piersiach jej spoczywa martwa 
głowa węża, który wyssał z niej wszystkie siły 
żywotne, całą radosną odwagę życia? 

Waha się poeta między tynii dwoma obrazami, 
by wcześnie stanąć po stronie Lewiego, który na- 
rysował ohraz Maryety z wężem na szyi. 

Maryeta jest dła poety cudnym kwiatem, zwa- 
rzonym przedwcześnie przez brutalne i zimne po- 
dmnchy. Pozostaje dla nas w pamięci tylko jej 
obraz. Zmęczona twarz o żółtych plamach, a na 


Powieść ta nie jest całością zamkniętą. Są tu 
tylko strzępy życia, strzępy broczące jeszcze twie 
żą krwią. Gdy się autor uspokoi, gdy uciszy sza- 
lejącą w sohle burzę nienawiści stworzy wów- 
czas swą powieść. 

To co nam dał teraz, jest dopiero materyalem 
ma dzieło szłuki. 

— "0 Q —>m— 


po ofiarach pogromów na Ukrainie. Żydzi! kana- 
djscy uzyskali pozwolenie od urzędu imigracyjne- 
go na przewiezienie tych sierót do Kanady W 
roku bieżacym ma zosłać przewiezionych 1000 sie- 
ról pogromowych. Na cel ien przeznaczyli Żydzi 
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w Kanadzie milion dolarów. 15.000 rodzin żydowu 
akich zamieszkałych w Kanadzie oświadczyło go” 
tłowość adoptowania tych sierót. 

Delegaci wyjeżdżają w najbliższych dniach 4 
Wiednia do Warszawy a słamtąd do Równa È 
Równie nastąpi przyjęcie sierót, które pod opie 
ką wspomnianych delegatów wyjadą do Kanady, 

Do Warszawy rzybyła delegacya knadyjskiega 
żydowskiego komitelu opieki nad sierotami. Prze- 
wodniczącym  delegacyi jest p. H. Herschmaa. 
Drugim czlonkiem jest lekarz dr. Lewitt, który ma 
zbadać 200 dzieci sierót ofiar pogromów na Ukra- 
inie, przed wysłaniem ich do Kanady. Trzeci człó- 
nek delegacyi p. William Harrar, chrześcijanin z 
Ilamiltonu jest znanym od wielu lat filosemitą i 
czlonkiem stow. religijnego pn.: „Die Bibelstuden- 
ten“, które obchodzi wiele obrządków żydowskich 
Onegtaj p Uarrar był obceny na wieczornej mod- 
litwie w synagodze na Tlomackiem. 

Delegacya przywiozłę 43 skrzyń zawierające 
odzież, bieliznę i obuwie dla sierót. 


„Droga do ugody". 


Trzeci artykuł „Kuryera Polskiege'' o sprawie żyucowskiej. 


Warszawski „Kuryer Polski“ z dnia 16 bm. za- 
biera glos w sprawie żydowskiej W przedruko- 
wanym poniżej artykule p. i „Liog4 do ugody" 
„kuryer Polski' zbiera niejako wymiki doty. h» 
Ziso ych nasao, stwierdzają” ze TARGO yma 
reszcie na drodze do ugody“, lecz „że na lej dro- 
dze leżą jeszcze kamienie, klóre usunąć należy” 
Jakież to są „kamienie“. P Stanisław Sarnecki. 
autor wszystkich trzech artykulów w „K P.‘ daje 
na lo następującą odpowiedź: 

„Na konferencyi prasy polskiej wszyscy niemal 
mówcy podnosili. że sposób występowania niektó 
rych miarodajnych publicystów i posłów żydow- 
skich jest niefortunnym 

Nawel jeśli się uwzględni „okoliczności łago- 
dzące”, poważne może powody podrażnienia, je 
dnak siwierdzić należy, że ci irybum żydowscy 
nie umieją przedslawiać żalów swych i żądań w 
formie, klóraby usposabiala stronę drugą do 
ustępstw i do trwalego porozumienia Na zarzut 
ten Żydzi odpowiadają zazwyczaj. że lon ich jest 
tylko naturalną rcakcyą na sposób przemawiania 
prasy polskiej Może Ale w własnym ich intere: 
sie powiedzieć musimy Żydom, że popełniają dwa 
błędy laktyczne Mówią zawsze tylko o swbich ża- 
łach, pomijając zupełnie zarzuty, klóre im na od- 
wrót się czyni ze strony polskiej r przemawiają 
w takim tonie, jatgdyby nie byli „pokrzywdzoną 
mniejszością“, lecz obrażoną większoscią. 

Panowie ci cierpią na dziwniy jakiś dalionizm 
polityczny Przeceniają dobroduszność ludzka, a 
specyalnie polską Nie oryenlnją się zupełnie w 
skali odcieni politycznych Obrona ich jest zacze- 
pną. Żądania ich stawinne są w tonie tryumiatora 
opartego o miecz zwycięski. 

Dwa przykłady. P Pryłucki, mówiąc o rozsze- 
rzeniu granic Polski, buduje jakąś siełankową Ju- 
deo-Polskę (? — Przyp Red. „N. Dz“), jakiś ol- 
brzmi blok żydowski w sercu Polski. zamiast mó- 
wić o konieczności planowej emigracyi. Pos. Grfin 
baum znów w artykule „Nieco psychologii" stara 
się uzasadnić wyzywający (? — Przyp. Red. „N. 

charakter przemówień swych, twierdząc, że 
żądanie tonu uprzejmego jest „dzieciństwem“ z 
naszej słranv iestlo tak. jakgdyby muzyk, grają- 
cy bez przerwy „fortissimo", na uwagę dyrygen- 
la odpowiedział: „Dzieciństwo! Kiedy walić, to 
walić!" Pos. Griinbaum przeocza różncę między 
waleniem a — graniem. Zapomina, że na drodze 
do ugody leży jako jedna z głównych zawad, fatal- 
ny okrzyk jego: „Ieraz straciliście Mińsk i Wil- 
no!“ Nie żądamy od przedstawicieli Żydów „ma- 
nier wersalskich*, nie żądamy, jak nam podsuwa 
p. Griinbaum, by przemawiali „drżącym głosem“ 
Owszem, prngniemy, by mówili jak równi do rów- 
nych, z męską godnością współobywateli i byłe- 
by ta równość i godność nie przemieniała się w 
drażniące wyzywanie. Dotykamy się tu nerwu ca- 
łej sprawy ngodowej. Bo porozumienie jesi bez- 
względnie możliwe co do wszysikich shusznych żą- 
dań Żydów — lecz trzeba, by Żydzi przemawiali 
jak ludzie, którzy tego porozumienia isiotnie pra- 
gną, nie jak tacy, kiórym idzie o rozbicie ukła- 
dów i kontynuowanie walki. To sharmonizowanie 
A trzebnem jest i w przyszłości, musi ono być 
rwałem, jeżeli nastać u nas mają znośniejsze sto- 
sunki. Że i prasa polska z swej strony zmienić 
powinna ton i taktykę, zaprzestać napaści, podej- 
rzeń, winienia Żydów o wszystko, co dła Polski 
jest niedogodnem, to rozumie się samo przez się, 
to również kardynalny warunek ngody*. 

Zacytowaliśmy z rozmysłem powyższy ustęp 
artykułu p. Sarneckiego, by zailnstrować. jakile 
przeszkody na drodze do porozumienia widzi nie 
kierująca sig w sprawie żydowskiej przesądami 


częsć prasy polskiej. Gdybyśmy nawet uu chwilę 
uznać mogi aigumteuiucyę „huryeru Wolskiego”, 
lo zdaje się num, ze mówiąc o „kanuesmach uu uro- 
dze do ugody”, polyka się OD O najlzcjszy „ks 
wed”, a me widzi niesiety cięższych głazów, kló" 
rymi zuWwaloną jesi droga uo porozumienia Wsz. 
uchwalona własiie Kkouslyiucya slauowi bez wyl- 
pteuu nujiolkiiwszy os wa rozwoju kuiturale 
HEBO ZyCliUa ZJ UUM SKO W Pulsce ZignOrowan.8 
W kunblylucył truklniu O UUIEJSADSCIACH MWE W Liua 
cula ulnosc, najudu ZyuÓwsk ego w jakichkulw rk 
Zunudrów ugouowych nuscyĘk CŁyYUMuKÓW OliCy ak- 
uych. Asak ważysikie bes wyjątwu pupruwki sys 
UUW hie, Mufyce Uu LLU USULE janiCHKOŁ w Uk 
MOŁUOŚCI lluuUZyć W slusSuuhU UG lUuuONCI Z}yuu Y- 
satj Sciu lawą ourzucał tżyź uie tuwi lak, ea 
JęŁ)kiEm sjin Miuczceo ulutzila la UCLU, wu 
posiępowa 1 uemokrulyczua CZĘSC polskiej oprni 
puonczuej! Ułaczego w iej krylycziej cawis Unie 
czuł uemichiaLyCZUy OUłaM piasy polskiej? Nieme 
ły tych wszysini(h I lyiu muyen Zjuwisk nie wie 
ua yiu er Posu”, Nie wowiuny iepu w lo1..€ 
wyrzutu, ae siwierużiusuy üagi, Desulo) linl, 
lem więccj zuguunowy, ze „kuiyer Polski use 
ujiuUwaĆ ZuguuniCLiC JUSKO  UcztiwiEe, tzCgU úg- 
wous chocby Ualsza Część artykulu, w kiwiej 
czylainy: 

„krzcjaźmy teraz do hasel wysuuiętych w toku 
uyskusyi 4e siiony polskiej. Ząuano, by Oubywaiy 
sę „(EE a lele t Ma usute „do Ut ucs”. biasi 
te naieczy wyjasiuć i sprecyzować. 

„lele u tele", lo zuaczy; by Żyużi polscy per- 
Iraktuwah Z nami bezposreuwio, wo UwaŁanmy tO 
za jeuyną Urogę, Wiouycą isioliie UO pOroŁu..6- 
ma. Ltckuinie się uO prey! ZewięWZNEj Oku<8 
się Zuwsze laklyką zuwoduą. Niewąlpliwie Ae 
nie znuczy lo, bysmy zainykałi Oczy na laki, ze 
Łyuźi poiscy, nawel całkowicie uovywaleseii, soi- 
nowiC bgay Oułam większej SpoOlECZIOSCI rason Ue 
WyźliusnioWwej, rozsiane) po caiym swiecie | buuu 
jącej sobie Wiusnie oSruuek pansiwowy W Pue- 
stymie. Lulecy jestesmy vu wyobruzeia, jukovyg 
ta spolecznosć, Żyjąca w Waruukach luk wyjytno= 
wycu, musiała być wrogo usposoniona dla l'oisiki. 
Przeciwnie, Sąuziniy, ze slurcia obecne są zjawi 
skiem przejsciowem, ł uwazalibysiny za pociydw- 
ne, by ugoda dokanana z Żydami polskuni, pise- 
ciągnęła się ileż ua żydostwo świulowe. 

1dzie nam o lo, by po naszej stronie zwycię- 
żyła nareszcie realnospolilyczna Oryenlacya luk= 
że w sprawie Żydosiwa światowego. Irzebu, uy 
wyplewono u nas baśnie średniowieczne o Żydmińą 
jaso uarouzie potworuych zbrodniarzy, i lalmu- 
dzie jako tajemmczej „magna chatra” panowalią 
Żyuów nad światem, basnie, których odgrzewa- 
mem w sejmie i w prasie kompromituje się Pol- 
skę przed iorum światła cywilizowanego, 'lrzeba, 
by zrozumiano, że żydostwo Światowe, nie ciesząc 
się bynajmniej władzą jakąś decydującą czy za- 
grażającą dla mocarstw, nie posiadając żadnych 
tajnych organizacyi, wpłynęło jednak, zwłaszcza 
podczas wojny światowej, juko czynnik wpływo- 
wy już nie tylko gospodarczy, ale i polilyczny. 
Kancelarye dyplomatyczne w Londynie, w Waas 
szynglonie, w Paryżu, w Rzymie i w Berlinie wy- 
ciągnęły z tego konsekwencye. I Polska, wsiępie 
jąc w obręb polityki światowej, nie powinna za- 
niedbywać czynnika tego, a trafić doń powinnę 
tą samą drogą, jaką posługują się mocarsiwa za* 
graniczne, t. j}. przez własnych obywateli-żydów. 
| olo właściwe znaczenie posinlutu „„lete a tete”: 
nie życzymy sobie interwencyi Żydów zagranicze 
nych w spraw ach żydostwa polskiego, bo to nasze 
wewnęinant spiuwy, ule pu uregulowaniu tyda 
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rachunków wewnętrznych chętnie porozumiewać 
Biz będziemy z żydostwem światowem za pośre- 
ddniciwem naszych współobywateli żydowskich. 
Be drogę uważamy za poprawną i wskazaną. 

Co się tyczy zasady „do ut des“, to zdaniem na- 
szem mylnie interpretowana zarówno po stronie 
polskiej jak żydowskiej. Jeśli p. minister spraw 
wewnętrznych wysunął hasło takie, to .nie mógł 
żadną- miarą mieć na myśli, że rząd i Sejm nie 
spelnią zadań swych państwowych względem lu- 
dlności żydowskiej bez jakichś świadczeń wzajem- 
mych z jej strony. Uregulowanie położenia Żydów 
drogą ustaw i zarządzeń według norm istniejących 
w innych państwach demokratycznych, jest obo- 
wiązkiem tak jasnym i prostym, że nie może tu być 
mowy o jakichś targach politycznych, lecz conaj- 
więcej o układach odnoszących się do szczegółów 
organizacyjnych. Nie możemy sprzedawać dziś 
tego, cośmy już dali w konslytucyi 3 maja. 

W żądaniu „do nt des” tkwi inna mysl przewo- 
dnia. Idzie o to, by praca reformatorska w dzie» 
dzinie kwestyi żydowskiej nie była prowadzoną 
przez jedną tylko stronę, tj. wyłącznie przez orga- 
ny społeczeńsiwa polskiego. Słusznie podniósł p. 
Skulski, że i Polacy mają żale swe w slosunku do 
Żydów. Żydzi z swej strony rozpocząć muszą pra- 
©; nad własną społecznością. I to jest „konieczną 
reformą", o klórej wszak tyle pisze sam p. Nos- 
aig w książce swej „Polacy a Żydzi”. 

Dopiero po spełnienin tych obowiązków obopół 
nych, raczej poza obrębem tych działań normał- 
uch i poprawnych, otwiera się pole do układów, 
kióre mogą niezaprzeczenie mieć wielką donio- 
słość zarówno dla żydostwa jak dla państwa pole 
skiego. Rokowania 'ego rodzaju odbywać się pœ 
winny w gabinetach, nie na łamach dzienniików. 
Jesli mamy uojsg do uich — a są one na czasie — 
to powinniśmy jaknajspieszniej uporać się ze sta- 
dyami przygotowawczemi: z stwofzeniem norm 
sprawiedliwych i z usluleniem „bożego pokoju" w 
prasie polskiej i żydowskiej. Akcya ugodowa kro- 
czy vobcunie naprzód z nadzwyczajną siłą sugge- 
sl wną. „Nasz naród jak ława“... Może to słowo 
w eszcza i w tym wypadku się ziści”. 

Olo trzeci z kolei glos „Kuryera Polskiego“ 
Siwierdzić należy, że gdyby ogól prasy polskiej 
i społeczeństwa polskiego przyswoił sobie kąt wi- 
dzenia „Kuryera Polskiego" wówczas porozumiee 
mie polska żydowskie nie pozostałoby zagadnie- 
teorelycznem, ale otrzymałoby silne korze- 
nie w życiu i rzeczywisiości. 

0-0 


Na usługach reakcyt. 


„„lonrnał de Pologne" ma działać według 
wie lnkrotnych programowych oświadczeń dla 
szerzenia w Polsce idei zbliżenia polsko-fran- 
cnskiego W rzeczywistości pismo to stanęło 
cnikowicie i w zupelności na usługach naj- 
ciemniejszej naszej rodzimej reakoyi. Arty- 
kuły, lraklujące o wewnętrznych sprawach 
Polski, pisane są jedynie przez skrajnych en- 
deków. Oto co pisze często produkujący się ich 
przedstawiciel, „Jastrzębiec“: „Rzecz jasna, 
że mówię o tych nieszczęśliwych, którzy mimo 
wszystko zachowali odwagę mianowania się 
Polakami: nie chcąc ani nie mogąc uważać 
za takich podpór „Jewish Bundu”, chociaż oni 
w znacznej części pochodzą i z ojca na syna 
zamieszkują naszą ziemię. Ci zostaną bez | 
względu na wszystko naszymi wrogami naj- 
bardziej niebezpiecznymi, gdyż najbardziej 
są zamaskowani, zręczni i nieprzejednani"” $ 

„Oni to tworzą i deprawują opinię publicz- 
ną. Nie uwolnimy się od nich, jak tylko wy- 
paliwszy ich rozżarzonem zelazem lub też wy- 
rywając z naszego ciała, które gryzą na podo- 
Lieństwo śmiercionośnego raka. Oto nasze sta- 
łe niebezpieczeństwo, straszliwsze od dwóch 
innych — niehezpieczeństwa rosyjskiego i nie- 
mieckiego — gdyż nosimy je sami w naszym 
organiźmie. Są to nasi wewnętrzni wrogowie 
zamaskowani, którzy przez cztery lata straszli- 
wej wojny stale służyli jako szpiedzy armii 
na 'czdniczej, oni w czerezwyczajce dawali u- 
pust krwiożerczym instynktom nienawiści i 
majbardziej rafinowanej zemsty; oni przyjmo- 
wali hordy bolszewickie jako wybawców; oni 
w całym świecie rozszerzali i rozszerzają 
klamliwe wieści o rzekomych pogromach. I to 
wtedy, gdy ze wszystkich punktów świata rzu- 
cają się na naszą szłachetną i gościnną glebę, 
tu wypijają naszą krew, pompują nasze bo- 
gw: | nie chcieliby za żadne władztwo 
$w:..a, za żaden Syon opuścić tego łupu pol- 
mego, lak okrzyczanego, lak oszkaluwanego, 
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który się dla nich stał drugą a prawdziwą 
Ziemią Obiecana, gdzie zamierza ją zainstalo- 
wać się w charakterze panów". 

„% powodu ich nieustającej propagandy, 
perfidnego podżegania, z powodu przeciwsta- 
wiania się rzekomemu naszemu imperyalizmo- 
wi czy militaryzmowi, zaknebłowano nas i 
odebrano nam powietrze do wdychania przez 
zamurowanie nam wyjścia na morze w Gdań- 
sku; przez nich pracuje się podziemnie dla 
sfałszowania wielkiej i przyszłej konsultacyi 
ludowej na Śląsku. Ich to banki z Berlina, Mo- 
skwy. ze wszystkich metropoli obu półkul, 
wysyłają fale brudnego zlota, które ma zde- 
prawować, zepsuć, zatruć nasze sumienie. 
Nieudały strejk generalny był ich dziełem”... 
it. d. 

Jak na „neutrałny” „Journal de Pologne" 
wcale niezgorzej. Byle interes szedł; naczelną 
zaś zasadą robienia interesów jest postępo- 
wanie wedle maksymy: „jak wejdziesz między 
wrony.. * Francuzi dobrze to pojęli i dlatego 
ich misva kulturalna na Wschodzie takie przy 
biera oblicze. Drugi obrazek podobnej „akcyi* 
przedstawia bratni organ warszawskiego 
„Journal dę Prague“. Z tą tylko różnicą, że 
tam obok napaści na Niemców, spotkać się 
często było można z aiakami na... Polaków. 
Byle interes szedł... 


Walia o kandudaturę rabina Pornańst ego 


Kolegium reprezentantów oraz członkowie zgro 
madzenia synagogalnego na Tłomackiem wysto- 
sowali do zarządu gminy żyd. w Warszawie po- 
niższe pismo: 

Tworzące się w oczach naszych nowe formy 
życia, zarówno zewnętrznego, jak i wewnęlrznego 
muszą z konieczności się odzwierciedlić i w ukła- 
dzie spraw gminy naszej, tej najwększej z gmin 
europejskich, a prócz tego obecnie gminy stoli- 
cy wielkiego państwa. 

Od pół wieku spoczywa nasze przewodnictwo 
duchowe w rękach kolegium rabinów, którym nie 
oamawiamy znaczenia, ani zasług, ale którzy re- 
prezntują wyłacznie jeden tylko kierunek religije 
ny Życie żydowskie różniczkuje się tymczasem 
bezuslannie, i oczywiście, że la częsć gminy, któr 
ra stoj wprawdzie mocno i iwardo na gruncie 
tradycyi, która jest przejęta czcią dla wielkiej na- 
szej przeszłości i dla świętości, nam przekazanych 
ale która hołduje przylem kier unkowi postępowe- 
mu, ma prawo żądać, by i ona miaia swego przed- 
stawiciela w kolegium rabinackim. Mają takiego 
przedstawiciela gminy mniej liczne, jak np. gmina 
krakowska i lwowska, a lembardziej winna go 
mieć gmina warszawska. 

My niżej podpisani, Komitet, Kolegium 1epre- 
zentantów c1az członkowie Zgromadzenia syna- 
gog:lnego na Tłomackiem. w liczh'e 400, repre- 
zeniujący zatem znaczny odłam gminy tutejszej, 
zwracamy się przeto do Szanownego Zarządu, by 
poczynił wszystkie potrzebne zarządzenia, aby ; 
kaznodzieja nasz, posiadający obok rozległego 
wykształcenia judaistycznego i świeckiego i do- 
statecznie kwalifikacye rabiniczne, był uważany, 
jako rabin i zasiadał w kolegium  rabinackiem. 
| Wymag a tego i calokszłałt naszego życia duchowe 
go i zachodząca teraz coraz częściej wobec zmie= 
nionych warunków, potrzeba reprezentowania du- 
chowieństwa naszego nazewnątrz. 

Oczywiście, że nie powoduje nami chęć albo 
zamiar uszczuplenia w  czemkolwiek obecnego 
składu kolegium rabinackiego, a jedynie niezbęd- 
na, podług nas, konieczność uzupelnienia lego 
skladu przez uczonego, który de facto od 24 lal 
jest przewodnikiem naszym duchowym i zaspaka- 
ja nasze potrzeby religijne. 

Żądanie nasze jest uzasadnione i z tego jeszcze 
powodu, że w Synagodze nasezj, jako jedynej oka- 
załej w Warszawie, odbywają się wszelkie okoli- 
cznościowe obchody i uroczystości natury ogól- 
niejszej i udziału całej gminy wymagające. Pełni 
ona więc w pewnej mierze funkcye Synagogi 
gminnej i za taką też i u władz i u społeczeństwa 
jest poczytywaną Słusznem zatem jest wymaga- 

e, by i kaznodzieja tej Syaagogi należny mu 
antorytet całej gminy posiadał i do odpowiednie- 
go ciała duchownego należał” 


W „Naszym Kuryerze* pisze z okazyi demon. 
stracył „Szłome Emune Jisroel* o której donieśli- 
śmy wczoraj, p. Pierrot m. i.: 

„Nie ludzie religijni i skromni — ale w koteryę 
zorganizowane hufce ortodoksów — poczynają 
hałasować i panoszyć się w życiu żyJowskiem. Są 
to tacy sami endecy, jak czcicigłe bmcuskicgo — 
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tylko w innym kolorze. Warcholstwo tej żydow- 
skiej endecyi nie ustępuje warcholstwu _„rdzen- 
nych” braci czarnego zastępu 

Ta banda urządza tumulty, protestując przeciw 
obiorowi dra Poznańskiego pod hasłem walki ze 
światłem Oklaskiwać ją za to będą endecy wszy- 
stkich krajów i barw- 

Cóż ich to obchodzi. że dr. Samnel Poznański 
jest jednym z największych uczonych judaistówi 

Nie mogą mu przebaczyć, że jest człowiekiem 
postępowym, zwalczającym przesądy i ciemnotę. 

Poznański niema i mieć nie będzic u nich mira. 
Czy może się równać z ich prawowitymi przed- 
stawicielami? Czy śpi podczas rozstrzygania naj- 
donoślejszych dla narodu spraw? Czy umie tań- 
czyć majufesa na ucztach szlacheckich? Czy umie 
schłebiać możnym i podlizywać się tak, jak oni to 
potrafią? A zresztą nie dbają oni o to, że te 
tworne wrzaski uliczne, te średniowieczne dad 
monstracye obrażają naród żydowski w chwiłi 
uajtragiczniejszej, gdy nosi w sercu żałobę po 
swych synach pomordowanych na Ukrainie i ape- 
luje do iudzkości, demokracyi i postępu 

Spełniła-ż ta zgraja puszczyków obowiązek 
wzgiędem selek tysięcy braci tuiaczy spoglądają- 
cych w przyszłość beznadziejną na  rozsiajny:h 
drogach emigracyi? Czy otworzyło to endectwo 
żydowskie swoje worki pieniądzmi wypchane, aby 
ulżyć doli nchodźców, pobudować szkoły, stworzyć 
warsztaty, wesprzeć instytucye kultury żydow- 
skiej, teatr, sztukę i literaturę? 

Jakąż czelnością ośmieleni pozwałają sobie na 
burdy uliczne, zmierzające do zamurowania max 
w murach ghetta?“ 

w 

M. Warszawa. (Telefonem). „Najes fun Hajnt* 
dowiaduje się, że w związku z akcyą ortodoksów 
przeciw nominacyż dra Poznańskiego, organizna 
cya „Szlome Emune Jisroel* zamierza wnieść pro- 
$bę do Ministerstwa wyznań religijnych o pozwe- 
lenie utworzenia w Warszawie odrębnej gminy, 
ortodoksyjnej. 


Zgromadzenie 
EZ 


w Krakowie 


odbędzie się w sebetę 19 marca b. r. 
o godzinie 7vY2 wieczorem w sal 
Stradem 15 z porządkiem dziennym: 


1. Zadania Konferencyi syonistycznej zachę- 
dniej Małopolskiej. 


Referent: Dr. Leon Kohn. 
2. Wybór 17 delegatów na konferencyę. 


Wobec proporcyonalnych wyborów wzywa 
Komitet Lokalny Oryanizacyi syonistycznej 
«w Krakowie poszczególne grupy o przedłoś 
żenie list kandydatów najpóźniej do otwarcia 
Zgromadzenia. 


Zgromadzenie odbędzie się na podstawie $ 2 pre 
o zgromadzeniach. 


KRONIKA. 


Kraków, 18 marca. 


Imieniny Naczelnika Państwa. Prezydyum 
miasta zwróciło się do miejscowych władz 
szkolnych z prośbą, aby w sobotę 19 b. m. od- 
byly się nabożeństwa szkolne oraz poranki dla 
młodzieży z prelekcyami nauczycieli o zna- 
czeniu dziejowena postaci Józefa Piłsudskiego 
w Polsce. 

Równocześnie prezydyum przypomina wła- 
ścicielom realności, aby chorągwie, mające 
zdobić domy d. 19 b. m., pozostawiono jeszcze 
na niedzielę 20 b. m. na znak manifesiacyjnej 
radości z powodu uchwalenia konstytucył 
polskiej. 

W sobotę 19 b. m. w czasie nabożeństwa na 
Wawelu, w chwili podniesienia, z sześciu am: 
mat, ustawionych na wzgórzu wawelskiem, 
obok Smoczej Jamy, rozlegną się strzaływ 
Przed nabożeństwem o godz. 9 i pół odbędzie 
się defilada zgromadzonych na wzgórzu wojsk. 

O gudz. 3 i pół popołudniu tegoż dnia w O- 
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gnisku Y. M C. A. przy ul. Zwierzynieckiej 
odbędzie sie koncert dla żolnierzy, utządzony 
staraniem sckcyi artystycznej Bi: alego Krzyża. 
Wieczorem o 6-iej odbędzie się uroczyste ze- | 
branie w kasynie oficerskiem. w kiórem we- 
zma udział wszyscy oficerowie krakowskiej 
załogi owaz przedstawiciele wladz cywiinych i 
instytucyj obywatelskich.. 

-— Na picbiseyt. Staraniem dyrekcyi Akade- 
mii handlowej w Krakowie ukazała się jedno- | 
dniówka, poświęcona Górnemu Śląskowi. O- | 
bejmuje ona sprawozdanie z wiecu, który od- : 
był się dnia 19 lutego w krakowskim „„Sokole”. | 
Był to jedyny wiec zawodowej szkoły w na- | 
szem mieście, W dalszym ciągu podane są re- | 
zolucye. które zapadły na wiecu, wkońcu | 
wszystkie przemówienia grona profesorów, | 
uczniów i uczennice. Jednodniówka kończy się | 
zestawieniem datków, poszczególnych kursów 
Akademii na plebiscyt, w łącznej kwocie 
54.180 mp., 270 rubli, oraz kilkunastu koron. ' 
Czysty dochód z jednodniówki przeznaczony | 
jest na plebiscyt. Pewną ilość 
wysłała dyrekcya na Górny Śląsk. 

— Przeciw tajnemu gorzelniectwu. Namiest- 
nictwo we Lwowie zwraca uwagę. że wszyst- 
kie osoby, które przyczynią się do wykrycia | 
potajemnego wyrobu wódki i wogóle do zwal- | 
czanią tajnego gorzelnictwa, otrzymają z fun- | 
duszów państwowych nagrody pieniężne w 
kwocie od 500 do 3000 marek polskich. | 

— Noclegi dla delegatów. Komitet Lokalny | ! 
Organ. Syońskicj w Krakowie zwraca się z! 
prośbą do iowarzyszy i innych osób prywa- | 
tnych, by zechciały przyjąć do siebie na no- 
elegi Delegatów na Zjazd Krajowy, który od- | 
będzie się w niedzielę 27 i poniedziałek 28 b. | 
m. Pożądane jest umieszczenie na noc z 27 na 
28 b. m. Apelujemy tą drogą do wszystkich, 
by naczyli o ile możności zadośćuczynić tej 
prośbie i zgłosili to najpóźniej do środy 23 
Ł al w sekretaryacie Komitetu (Stradom 15, 


egzemplarzy 


f.g Toynbee „Bali. Dziś, w piątek odbędzie się 
æ cali Erry, Krakowska 4, wykład dra Wilhel- 
æn Fallka o dramatach Strindberga. Pocz. o godz. 
B69 wiecz W sobotę dnia 19 bm o godz. 4-tej 

popol. odbędzie się w tejże sali p. Fryd. Freunda 
„rosą o reformie mieszkaniowej. Wstęp na oba 
wykłady wolny. 

— Promiera w „Nowościąch*, „Gwiazda Kau- 
Karu“ (tekst Turskiego, muzyka Wiehłnera) osią- 
gnęla znaczny sukces na pierwszem przedstawie- 
miu, które zamieniło się po drugim akcie w kwie- 
cistą manifestacyę calego zespołu teatralnego i pu 
biczności na cześć autora i kompozytora, obu 
współpracowników teatru; Fetował ich mówką 
p. Latajner., Muzyka bardziej zajmująca niż mało 
dowcipny tekst wykazuje obok płynnych i lekkich 
ufelodyi rutynę, ale i reminiscencye. Do powodze- 
mia operetki przyczyniło się dobrze przygotowa- 
me wykonanie (przez samych autorów) oraz pp. 


ftogińska, Cotołi, Maryański, Woliński i a 


— Z teatru „Bagatela“ komunikuja nam: "A 
dni”, krotochwiła Gavaulta i Charvay'a powtó- 
rzone będą dzisiaj i jutro wieczorem, poczem do- 
piero w okresie świątecznym podobnie jak „Kiki“, 
która z tej samej przyczyny daną będzie w naj- 
bliższą niedzielę dwa razy (popołudniu i wieczo- 
rem). — „Karnawał” Molnara (nowość) po raz 
pierwszy pojawi się na scenie „Bagateli* 21 bm. 
tyn. w poniedziałek. Reżyseruje p. Wysocki, 

— „„Kawal* wiejskiego paskarza. Zachłanność 
paskarzy wiejskich znalazła swój wyraz w „fi- 

„glu”, który byłby bardzo wesołym, gdyby się smu- 
tno nie ił na kieszeni miejskiego konsumenta. 
Chytrym tym wieśniakiem był Jan Szwed z Ry- 
czowa, który do zarządu szpitala św. Łazarza w 
Krakowie przywiózł dwie fury siana, przez szpi- 
tal zakupionego. Niezwykły jednak ciężar siana 
zwrócił w czasie ważenia uwagę odbiorców, któ- 
rzy postanowili zbliska się przyjrzeć zagadka- 
wemu sianu. Wynik tych ogiędzin był zdumiewa- 
jącym. Stwierdzono mianowicie, że wśród siana 
obficie zlanego wodą wygodnie spoczywał tęgi pa- 
robczak, który mocno się przyczyniał do solidnej 
wagi „siana“. Epilogiem tej wesołej historyt była 
konfiskata siana przez organa urzędu walki z li- 
ową, a będzie ona miała zapewne i ten skutek, 
że nietylko szpital św. Łazarza, ale i inni odbior- 
cy miejscy w przyszłości dobrze uważać będą na 
swoich wiejskich dostawców. 

— Majemnicza mąka. Krakowski urząd walki z 
lichwg przytrzymał Józefa Palucha zi Prądnika 
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Czerwonego. który £ miya Abialuuna Kriedma- 
ma z Rakowic przewoził 13 worków pszennej ma- 
ki i składał je w mleczarni Jakóba Achlera (ul. 
Warsehauera). 
się do tego, żchy mrka ta była jego własnością. 
Mąkę zakwestyonowano — Wczoraj zgłosił się 
do urzędu wałki z bchwa Wenidum, piekarz, i 
oświadczył, że mąka ta należy do niego. Docho- 
dzenia w toku. 

— Wyłapanie szajki niebezpiecznych bandytów. 
Przede niespełna dwoma tygodniami szajka bandy- 
tów, wracając z wyprawy przedsięwziętej w celu 


i obrabowania kasy w Bielsku, spotkała się pod 


Lipnikiem z silną patrolą policyi państowej. Wye 
nikła wałka podczas której jeden z bandytów zo- 
stał zabity, drugi zaś ciężko ranny. Ten ostatni 
zinarł w kilka godzin później w szpitalu w Biel- 
sku. Kilku bandytam ndało się zbiedz. — Przy 
zabilym znaleziono dokument, opiewający na na- 
zwisko Sadowskiego. Jak się jednak okazało, był 
to niebezpieczny bandyta Adolf Ruszkiewicz z 
Krakowa, lat około 40, który miał na sumieniu 
kilka morderstw z czasów dawniejszych. Bandy- 
ia, który umarł w Bielsku, rozpoznany został ja- 
ko Marcin Drżałka. Onegdaj przytrzymano w 
Warszawie dalszych wspólników tej bandy, mia- 
nowicie: Józefa Góreckiego, który podszył się pod 
nazwisko Piotra Biernata z Bochni oraz Józefa 
Kiszkę, podającego się za Józefa Nowaka. Jako 
dalszych uczestników tej samej szajki aresztowae 
no w Krakowie braci: Stanislawa i Franciszka 
Sadowskich, kaflarzy. Jana Kazimierza Krawczy- 
ka oraz żonę Góreckiego. — Dochodzenia w toku. 

Zachodzi przypuszczenie, że szajka ta dokonała 


| również morderstwa na małżeńsiwie Zahn w 


Krakowie. 

— Aresztowanie złodzieja, Policya krakowska 
aresztowała wczoraj Michała Grochala 1. 24, po- 
| szukiwanego za milionową kradzież, popełnioną 
niedawno w hotelu francuskim, na szkodę właści- 
ciela tegoż hotelu p. Jana Lisińskiego. 

— Porzucone niemowlę. Dnia 15 bm. Józefa Si- 
korska, robotnica, idąc z Podgórza do ludwino= 
wa, znalazła na Śmietnisku dziecko płci żeńskiej, 
owinięte w szmaty, liczące około dwóch tygodni. 
Sikorska dziecko to zabrała do swego domu i za- 
wiadomiła o znalezieniu dziecka policyę, która 
wdrożyła dochodzenia za wyrodną matką. 

— 


— Z Uniwersytetu Jagicllońekiego. P. Izydor 
Leichter, kandydat adwokacki, rodem z Krakowa, 
otrzymał pa iut Uniwersytecie stopień doktora 
praw. 146 


zad ow EA 
Stowarzyszenie  Konsumcyjne Obywatelskie 
„Pomoc“, znoszące dotychczasowe ogranicze- 


` nia, zawiadamia, że przyjmuje nadał 
zgłoszenia nowych członków 
codziennie od godziny 9—12 i od 3—6 w swo- 
jem lokalu, Stradom 13. 487 
Omm 
REPERTUAR TEATRU M. J. ŚLOWACZIEGO. 
Piatek: Koncert. 
Sobota: „Don Juan“ (Nowość). 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”, 
Piątek i sobota: „200 dni“. 
AEPERTUAR TEATRU M. POWSZECHNEGO 
Pigtek: „Lalka“. 
Sobota: „Bohater kaukazki*. 
REPERTUAR OPERETKI W NOWOŚCIACE. 
Piątek: „Gwiazda Kaukazu“. 
Sobota: „Gwiazda Kaukazu". 
WYKŁADY W ;,TOYNBEE-HALI" 
(sala „Ezry“, ul. Krakowska 41). 


Piątek: Dr. Wilhelm Fallek: O dramatach 

Strindberga. (Pocz. o godz. +48 wieczór). 

Sobota: P. Fryd. Freund: O reformie mieszka 
niowej (Pocz. o godz. 4 pop.). 

Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha), 
w zarządzie krakowskiego Zwiazku literatów. 
Piątek: Władysław Szymański: „Mickiewicz w 

świelłe Towianizmu”. 

Kollegium Wykladów Naukowych (Rynek główny 

Linia A—B [A 39): 
Piątek: Edward Leszczyński: „Liryka Musseta" 

(Słowo wstępne i przekłady). 

Ońiczyty w Muzcum przemysłowem imienia dra 

Baranieckiego: 
Piątek: prof. dr. inż, Michał Affanasowicz: „Hi- 
storya pewnej drużyny: skantow iTe a EW 


KOZpÓKI Tel „OWY DEI” 


Achler iadagowany nie przyznał ; 


"NADESŁANE 


Tu rubrykę TRES. redakcya mae odpowiacn. 


w EA dnia dwa aa marca b. Ta Safi E 


sig o godzinie 10): przedpełucdniem w sall 
Kina p Warszawa’! przy ul. Siradom 13: 


Uroczysta akademia 


z okzzył odbudowy Palestyny 
z udziałem WPanówi 


bra Abrahama Klumia 


z Warszawy, prezesa stronnictwa sycniałtyczn. W. 


Dra Leona Reicha 


ze Lwowa, prezesa stronnictwa syon. wsch. Małe, 


Posła Dra OQzyasza Thona. 

prezesa stronnictwa syon. zach. Małopolski 

Bilety na zadnie ec cenie od 30—100 Maen 

nabycia w biurze „Keron Hajesod“, Stradom fry a 
godziny 9—1 przeńpa?. i od 4—6 popoł. 471 


Towarzyszowi Drowi Samuelowi Spannowi 
z powodu zgonu nieodźałowanej pamięci Jego 
Matki bł. p. 


Gitii Spannowej 


najserdeczniejsze współczucie wyraża 


Komifet jokakty iy.: svoúskiej 


44 Tak owie. 


Tow: arzyszowi Drowi Samuelowi Spannowi 
z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci Jego 
Matki bł. p. 


Gitii Spannowej 
= EA współcz: wyrażają 


Kamiiei iak, Org. LUDU ił 1 ceire Kizrachi 


475 w Tarnowie. 
Towarzyszowi Drowi Samuelowi Spaunow 
z powodu zgonu nieodżałowanej pamieci Jego 
Matki bł. p. 
[ a 
Gitii Spannowej 


najserdeczniejsze współczucie wyraża 


kóńisya Zyd. imdan narodowego 


w Tarnowio. 


476 
Towarzyszowi Drowi Sainuełowi Spannow 
z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci Jegr 
Matti bł. P: 
Gitii Spawneowej 
ei 4 4 współczucie wyrażają 


Wydział Siew, szkciy kebr. i Gzbronki da eril 


„Sata Berura* w Tarnowie. 


-"LBALID TELRNCZAG-GENTYSTYCZMY 


BD. RELSINGERA 
Kraków, uł Grodzka L. 35 


wykonuje wszelkie roboty w zalres dentystyczny wehodząco, przy 
wapółprzcy pierwazorcządnyeh sił, u 


Koncert pieśni żydowskiej 


| odbędzie Bię dnia 19. marea w wielkiej sali Kahało 


" Krakowska 41. Wyłronawey: 
Bam Szamcar I. Tenor. 
Natan Gilrrkerg 1. Tenor. 
Bilety wcześniej do nabycia w sklepie zegannistrzow- 
skim P, wk Starowiślna 29. 


aox 


Udzielam tekcyi Gry na skrzypzze 
PIMNUSFELD ADOLF 


Kraków, ulica Keiełek 4. >. 45 


OO EE TYT ZOZ 
ZRT 


"Z okazyi zaślubin kolegi p. Hermana Somniagu z „de: 

Salą Aleksandrowicz o pratu wia 

21 Guth i Ktnzier, Gersten I Maurer. 
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Z obkazyi zaręczyn p. Zejąca z p. Nożyczerówną 
2 Działoszyce gratulują serdecznie 
K. impel, 1. Kotatacz, B. Herszowie 


4134 w AAN, 39. p. p. Strzelców. 
Debora Fuchs Karol Kohana 
Tarnów 

zaręczeni w mereu. 78 
Frida Loitelstiel Simon irom 
Sanok Rzeszć 
zaręczen! w marcu. t pa 
o okazy: s-ręczyn mojej kuzynki p, Anny siera 
2 p, Baruchem Meiselsem g: «tuluje serdecznie 
742 Dawid Reuman Bochnia 
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GAZA OPATRUNKOWA 


Dermatol. Jodoform, Xercelorm 450 
(w ćrobnych opakowaniach) poleca 


Stanisław Baran 


Sp. z ogr. odpow. 
Kraków, ulica Sławkowska I. 6. 


Z kraiu. 


Z doknmentów ebwili. Okręgowy "nspektorat 
Precy we Lwowie ogłasza konkur” następującej 
tresci: 

„Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej ma do 
©bsadzemia kilka posad Inspekiorów Pracy, urzę- 
dników państwowych z uposażeniem według gkat 
(VII etatu płac. Miejsce zamieszkania jedao z 
miast „obwodowych* w Malopolsce. 

Podania o le posady, zwręcone do Ministerstwa 
Pracy i Op. Sp., należy wnosić do Okręgowego 
Inspektoratu Pracy we Lwowie, ul Kopernika 
42 A, a insiruować je odpisami następujących do- 
kumentów: 

Metryka chrztn, 

Dowód obywalelstwa P. P., 

Curriculum vitue, 

Świadectwo z ukończonych studyów  technicz- 
hych lub rolniczych albo górniczych i z praklyki. 

Wymienić relerencye". 

Posiedzenie Komisyi kodyfikacyjnej zwołane zo 
Błalo na dzień 5-go kwieinia do Warszawy. (M). 

Wielką obinwę za podejrzanymi osobnikami 
nrządziły ubiegłej nocy warszawskie władze po- 
licyjne i wojskowe. Rezultalem obławy było are- 
sztowanie 908 podejrzanych mężczyzn, w tem 097 
cywilnych i 211 wojskowych. (M). 


, 
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Dział gospocarczy. 


Wartość macki polskiej. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń Slow. techników w Warszawie przed- 
siawił inż. Drewnowski etekawą tablicę, obrazu- 
jącą wahania ogólnej wartości wymienej wszyst- 
kich wypuszczonych banknotów markowych, obli- 
czone w stosunku do artykułów pierwszej potrze- 
by na zasadzie danyc., które obejmuje okres od 
kwieinia do grudnia r z Wedlug niej przecho- 
dziliśmy punki kulminacyjny we wrześniu i paź- 
dzierniku Do owega czasu wartość ogólna marek 
wzrasiała z pewnemi wahaniami, odtąd wyraźnie 
spada. Tak więc w kwietniu było w obiegu 16 mi= 
liardów; ich wartość ogólna przyjmijmy za 10u. 
W lipcu było 26 mil. o wartości 104, we wrześniu 
liczby te wynosiły 33 i 117, w październiku 38% 
i również 117 Odtad pomimo dalszego wzrostu 
emisvi wartość się kurczy. Tak więc w listopadzie 
pomimo wzrostu emisyi do 43 mil. wartość spadla 
do 110, a w grudniu na %5, gdy jednocześnie emi- 
sya doszła prawie do 50 miliardów. Spadek war- 
tości trwa wciąż i odbywa się coraz gwałtow- 
niej Zdaje się, że w styczniu nie o wiele przewyż- 
szała ona 60. 

Walne Zgromadzenie Organizacyjne Akcyona- 
ryuszy Towarzystwa Handlowego Bracia Rol- 
niccy Ski Akc. odbędzie się 22. bm. o godzinie 4 
popoł w sali Izby Handlowej i Przemysłowej w 


Krakawie przy ul. Długiej 1, z porządkiem dzien: 


nym ogłoszonym w „Monitorze Polskim“ Nr 5% 
z dnia 12 bm. na które Komilet Założycieli zapra- 
sza subskrybentów. 491 


Z gieldy. 


Kraków, 17 marca. 


Nadal słabe zainteresowanie przy prawie ogól- 
nej tendencyi zniżkowej. Tylko Polska Nafta i 
Lemierz (w porównaniu z 14 bm.) wykazują po- 
prawę o 250 punktów, a PAT. o 15 punktów. Na 
dawnym poziomie utrzymał się Impex i Trzebi- 
nia mydło. Spadły natomiast Pezet, Siersza ele- 
ktryczna, Trzebinia żelazo, Parowozy obu emisyt 
(1 o 500 punktów). Z papierów lokacyjnych jedna 
transakcya 4 proc. Krakowa z 1909 po 86. 

Z walut zniżka dolarów o 30 punktów, franków 
franc. o 2 i marek niemieckich © % punkta. W 
wolnym obrocie zniżka ta dała się odczuć już 
wczoraj wieczorem. Dzisiaj sprzedawano dolary 
po 815, a marki niem. po 13.60. 


Giełda krakowska z dnia 17 marca 1921r. 
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Warsz. Ska uke. Rudawy Parowazów Lom 007 —  4400— oe 
Warez Ska aie. Bu Parewazew Mem 225% — 2500— 2250— 
„Lemiesz” fabryka maaryu rolniczych 5300—  5700— 5600— 
„Trzekinia" fabr. mozrya i aara. rolu. DG Mir- Z30r— 
„Autamator, labryka samechedów 22006—  P4NC— 

„Oórka” labiyka cementu Eo ZO 

Gal. ake. Zaklady Góra. Siaraxa 58006—  6100— 

aTepege" Tow. dla przedsięb. géraissysh  S300—  8600-— 

Polska nafta 3100—  33106r— 3208—32 
Elektrewnie w Sierazy 1700-—  19CG>— 1806 — 
„Oikos“ T. A. 3800—  4160— 

„Pezet* Pawarechne zakłady budowlane 1200—  1300->— 1258— 
Fabr przetworów tłuszez. w Trzebina: 2400—  29%— 2556— 
„Krekus” Zjeda. fabr. przetw wyskakow. 3660—  3560— 

Fakryka porcelany w Eojelóuie 3700—  3500-— 


Waluty i dewizy Waluta markowa 
Cacki 


Gotówka (banknoty) by 

Kupno Sprzedaż Kupne pacc 

Dolary SŁ Zj- s 5L0— —— —— 
F.ank| franeuskia | dee (o 62 — 64 — 
Marki niemieckie 1250 13 50 1250 14:50 
Koreny austryackie 115— 120 — 120:— 126 — 
Korany czesko-słowaekia 1050 11:50 11— 12:— 
Lei rumuńskie 105 11 50 —— —- 
Liry włarkie HW- 4:— za == 


Si. 7. 


Zamknięcie gieldy w Zurychu 17 bm. (L): Ber- 
lin 912% (16 bm 9.32%), Holandya 199.60 (20), 
Nowy Jork 577.50 (584), Lonyn 22.58 (21,80), Pa- 
ryż 39.90, Medyolan 21.67, Bruksela 41.75, Praga 
7.50 (7.70), Budapeszt 1.4244 (1,4234), Pagrzeb 3.90 
(4), Bukareszt 7,80 (7.95), Warszawa 65 (69), Wie» 
deń 1.36% (1.35), austr. stempł. 0.90 (0,85). 


Kursa dewiz w Wiedniu 17 bm. (L): Amsterdam 
244925, Zagrzeb 483, Berlin 1126, Bruksela 5130, 
Budapeszt 177.50, Bukareszt 950, Londyn 2755, Me- 
dyolan 2630, Nowy Jork 707.50, Paryż 4905, Pra- 
ga 917, Sofia 852.50, Warszawa 81.50, Zurych 12250 
dolary 69850, bułgarskie 842.50, helgijskie 5120, 
niemieckie 1125, angielskie 2750, francuskie 4890, 
holenderskie 24375, włoskie 2620, jugosłowańskie 
1925, polkie 87. rumuńskie 93250, rosyjskie 307, 
szwajcarskie 12225, czeskie 914, węgierskie 176.75. 


Przed rozstrzygnięciem pod Kronsztadem. 


Helsingfors. PAT. (Ag. Havasa). Z Finlan- 
dyi donoszą, Że bolszewicy czynią obecnie 
przygotowania do rozstrzygającej ofenzywy 
prezciwko Kronsiadowi. W tym celu skon- 
centrowali artyleryę, piechotę, wiele aeropla- 
nów i parowców, które można było uwolnić 
z lodów pod Petersburgiem. 

Praga. PAT. Czeskie biuro prasowe donosi 
na podstawie agencyi Russ Union, że rewoiu- 
cyoniści kronstadzcy przygotowują się do no- 
wego ataku na Pclersburg. Do Estonii przy- 
było mnóstwo komunistów, którzy uciekli z 
Rosyi. 

Londyn. PAT. (Biuro Wolffa) Wedle telegramu 
„Daiły Mail“ z Finlandyi, stwierdzają zbiegowie, 
którzy przybyli z nad granicy finlandzkiej, że sy- 
tuacya w Peiersburgu jest bardzo poważna. Z 
dnia na dzień brak środków żywności i malerya- 
łu opalowego. Liczne oddziały wojska zostały 
ściągnięte nad granicę finlandzką, aby zabezpie- 
czyć się przeciwko ewentualnym niespodziankom 
ze sirony finłandzkiej. 

Gdańsk, PAT „Danziger Neuesie Nachrichten" 
donoszą z Helsingforsu: Ruch powstańczy w Ro- 
syi zatacza coraz szersze kręgi. Walki w Peters- 
burgu przybrały w ostatnich dniach zacięty cha- 
rakter. Wedle ostatnich niepotwierdzonych jes 
szcze wiadomości załoga poriu Krasuojakówka 
miała przejść na stronę powstańców. 

Wiedeń. (Tel wł.) Dzienniki budapeszieńskie 
donoszą z Helsingforsu. że w walkach o Peters- 
burg powstańcy zaaresztowali b. komisarza wę- 
gierskiego Poganyego, którego natycbmiast roze 
strzelali 


Powsłańcy nie chca rokoweć. 
Kopenhaga. PAT. „Politiken“ podaje, że 
Trocki zaproponował powstańcom zawieszenie 


l komisyi dia sma anan tylk. 


Warszawa. PAT. Komisya spraw zągrani- 
cznych uchwaliła wniosek posła Daszyńskiego, 
wyrażający ostry sprzeciw wobec napadu Sow- 
depii na Gruzyę. Referat na plenum powie- 
rzono posłowi Niedziałkowskiermu. Następnie 
uchwalono przedłożyć julrzejszemu posiedze- 
niu pełnej Izby wniosek komisyi w sprawie 
Wilna, uchwalony na przedostainiem jej po- 
siedzeniu, Dalszą część obrad uznano za po- 
ufną. Minister Sapieha zdawał na niej spra- 
wozdanie ze swj podróży do Francyi, Anglii 
i Rumunii. Dyskasyę nad tem sprawozdaniem 
odłożono do nasiępnego posiedzenia. 


O granicę na Slasku ( eszyńiskim, na Spisza i Orawie. 


Morawska Ostrawa. PAT. Wczoraj popołudniu 
odbyło się posiedzenie międzynarodowej komisyi 
deliminacyjnej dla rozgraniczenia Śląska Cieszyń- 
skiego przy udziale reprezentantów koalicyi oraz 
Polski + Czech. Głównym przedmiotem chrad by- 
ło rozgraniczenie okręgu frysztackiego, odłożono 
je jednak do przyszłego posiedzenia, na śtórem 
reprezentanci Polski i Czech mają przedłożyć po- 
trzebny materyał odnoszący się także do okręgu 
cieszyńskiego i samego miasta Cieszyna. W dal- 
szym ciągu obrad dyspulowano również nad 707- 
gr niczeniem Spisza i Orawy, jednakże tviko w 
ogólnych zarysach Ze strony «zeskiej donoszą, 
że propozycye Polski w Sprawia Spisza i Orawy 
znajdują przyjazne przyjęcie w kolach koalicyi. > 


a 


broni na dogodnych warunkach. Powstańcy. 
przeciwni są wszelkiemu porozumieniu z rzą- 
dem sowieckim i odrzucili propozycye Tro- 
ckiego. 


Pogrom w Dabrówcea. 
Warszawa. (Tel. wł.). Russpress donosi z 
Mińska, że w miasteczku fabrycznem Dąbrów= 
E chłopi okoliczni zainioyowali pogrom Ży» 
ów. 


Walki w okolicach Odessy. 


Berlin. (Tel. wł) Z Bukaresztu donoszą: W oko- 
licy Odessy wre od trzech dni zaciekła walka mię- 
dzy powstańcami ukraińskimi a załogą bolszewie- 
ką. 51 czerwona dywizya przeszła na stronę po- 
wslańców. „Powstańcy przerwali linię kolejową 
między Odessą a Wapniarką, skąd miały nadejść 
posiłki dla bolszewików. 


Rewolta floty czarnomorskiej. 


Konstantynopol. (Tel. wł). Za przykładem floty 
kronsladzkiej przeszła cala flota czarnomorska 
na stronę powstańców. Również okręty wojenne 
na morzu Azowskiem przyłączyły się do ruchn 
"nfybolszewickiego. Marynarze floty czarnomor- 
skiej wrzucili komisarzy do morza. (Rosyjska 
flota czarnomorska składa się z trzech okrętów 
liniowych, zaopatrzonych nowoczesnem uzbroje- 
niem, siedmiu dawniejszych okrętów liniowych i 
kūku krążowników). 


Neutralność Anglii. 


Londyn. (Rcuier). W odpowiedzi na inter- 
pelacyę w Izbie gmin oświadczył Lloyd Geor- 
ge, że Anglia nigdy nie będzie popierała ru- 
chu rewolucyjnego w Rosyi. 


ni 3 . p (A | PE . 
Cdrorenie Toxowań z. Gdańskiem. 
Gdańsk. PAT. Senator Jewełowski, przewodni- 
czący polsko-gdańskiej z ramienia Gdańska, otrzy 
mał od przewodniczącego z ramienia Polski wi. 
ceministra Plucińskiego telegram, w którym wi: 
ceminister wyraża zgodę na odroczenie rokowań 
w sprawie zniesienia granicy gospodarczej mię- 
dzy Polską a Gdańskiem, do dnia 31 marca br. 


Generał Hacking w Warszawie. 


Warszawa. PAT. Dzienniki donoszą, że wysoki 
komisarz Ligi narodów w Gdańsku Hacking zo- 
stał wczoraj o godzinie 4-tej popołudniu przyjęty 
przez Naczelnika państwa. W ciagu popołudnia 
konferował wysoki komisarz z ministrem spraw 
zagranicznych ks. Sapielią. Poseł Maks Mueller 
wydał na cześć gościa śniadanie, w którem wzięjt 
udzial przedstawiciele polscy. Wieczorem generas} 
fiucking wrócił do Gdaiska. 


Padá (ia denecza do WArSZANY 


Praga. (Tel. wł.). ‚Ceske Slovo“ donosi a 
Warszawy, że ks. Sapieha miał oświadczyć, 
iż dr. Benesz wkrótce przyjedzie do Warsza« 
wy, aby usunąć (2) trudności polityczne, ist- 
niejące między obu panstwami. 


Pertraktacye czesko-węgierskie, 

Praga. PAT. Dzienniki czeskie wonstatują, że 
ostatnie konierencye polityczne pomiędzy Bene- 
sżem a węgierskim premierem Telekym doprowa- 
dziły do zupełnego porozumienia w kwestyach go 
skoderczych i prawno politycznych 
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Pierwsza Przemyska elektr.-mechaniana 


| „ | FABRYKA WIRUBCH PARERON. AT RERLANORYCH 
1 Eliasza Królika 
m || Mickiewicza 41. Przemyśl. Podjzniowa L 
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Worki korzenne. 
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IMIACZ wynajęcia 
E od 1 czerwca br. lokalo sklepowe, fabryczne i maga- 

fachowej y. Wiadomość u właścicielki realności w Podgórzu, 
terowanej Nr. 120 firmy Ku- 
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Bracia A. i S. MALKOWSCY 


WARSZAWA, Graniczna 3, telęton 173-23, 
Na prowincje Wysyłamy również poesia i za zaliczeniam. 
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Admin. Nowego Dzi 
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Tel. 32-88 Szewska 10 


378 


gi -LNZ na plaka- i 
wania, etykiety, H 
dr potnega oj 


E. BARTL, kraków 
ul. Gda. 1, KL p. 


ju, wy- 


i kolorowe 


wysyła 446 
MHurtoewny skład materyałów apteczn. 


JAKOB RRYKMAN, e Zaditdnia L. i. 
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